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Praszezajems Illas!
Praszczajemo Was, lubi naszi Czy- 

tateli i peredpłatnyky, z hlubokym ża­
lem praszczajemo Was. Bulyste wirni 
w najtiaźszych czasach nasiiju.. bidnij 
„Ruskij Prawd " wspomahałysie^ p^- 
pyralyśte tu najbidnijs2u z gazet, wy- 
dawanu za ostatnij hrisz naszoho wy- 
dawcia i zarazom redaktora. Neraz ne 
maw win na kusnyk chiiba, prymyraw 
i  bolodu, ne jiw patu dniw, aby tilko 
zapłatyty drukarniu i za pamr. Nema 
chyba druhoho podibnoho prymiru re 
dakcji gazety, kotra ne obczysłena na 
zaribok, a na tak idejni, derżaw&twor- 
czi ciły, ne pryi osiarza nawit dribnoji 
czasty wydatkiw, żyłaby paru lit zfon- 
diw idejnoho, ale b’dnoho, jak cer- 
kowna mysz redaktoral

Czoho chotiła i chocze, do czoho 
stremyt „Ruska Prawda"? Niczoho in- 
szoho, jak szyryty sered naszych Ru- 
syniw prywiazanie do polskoji derża- 
wy. braterstwo dia polskoho naroda 

W inszych derżawach taki ideji i 
ciły szyryt sama derżawa i ieji Riad 
z pubłycznych fondiw'. Riad piatyt wsi 
podatky redakcji, jesły wre sam ne 
wydaje takych pyśm. Prybadujemo 
n. p. „Nedilu" wydawanu pered wjj- 
noju czerez Madiariw dla uhorskych 
Rusyniw, szczoby ich urobyty prychyl- 
no dla Uhorszczyny. Wyslid tóji prąci 
buw takyj, szczo ciła uhorska Ruś bu­
ła bezusłowno wirna dla madiarskych 
riadiw, nawit tr hdy, jak Rosjane tam 
wkroczyły w 1914 rdci. A czyż o mno- 
ho bilsze ne treba u nas takoji roboty 
dla derżawy? Czy wiczni terorystyczni 
wystupy ukraińskych szowfnistiw i wo- 
rohiw polskoji derżawy ne prykazujut 
koncze takc ji prąci, jak jeju wede wid 
paru rokiw „Ruska Prawda", a wła-

stywo jeji prebidnyj tedaktor? Wid 
paru rokiw paraliżujemo prytypolsku 
agitacju, protypolsku nenawist1, szyre- 
nu nasylno w Czerwonij Rusy czerez 
smertelnych worohiw Ptlszczy sered 
spokijnoho ruskoho naseienia. Taku 
prąciu idejnu poboriuwania polskoji- 
diw prowadvmo za derżawu wid paru 
rokiw. 1 to szczo deinde robyt Riad, 
nasza iecak<ja i ieji redaktor roblat 
za właśni hroszi. Ani hrosza, ani soty- 
ka ne distałyśmo wid nikoho, wid 
Riadu za naszu prąciu. Pracia nasza 
d'a dobra polskoji suspilnosty wydaje 
owoczi. Ruskyj narid widkydaje wsią­
ku dumku i mysi borby z Polszczeju 
i widdiłenia sia wid neji. To takoż 
nasza zasłuha chot‘ w dribnij czasty. 
Jesły do seła pryjde ódna nasza gaze­
ta, czytaje jeju ciłe seło i ciłe perej- 
maje sia lubcwju dla wspilnoji Wit- 
czyny Polszczy, a szowinistyczni pro- 
tywpolski namowy ne znachodiat‘ po­
słuchu.

Tak praciujemo i boremo sia z kło­
potamy hroszewymy wid samoho po­
czątku. Dajemo wsio, i hroszi i prąciu 
i czas. To dla dobra polskoho naro­
da. Neraz distawałyśmo łysty z poh- 
rozamy wid ukraińskych zasliplenciw, 
neraz żytie naszoho redaktora buło 
2abrozene rewolwerowym napadom zi 
stopmy jakoho borytela. Wydałyśmo 
ne tilko paru tysiarz złotych z własno- 
ji bidnoji kyszeni, ne dojiłyśmo, ale 
stratyłyśmo zdorowie, a szczo najwaź 
n jsze... nerwy.

1 jaka zapłata polskoji suspilnosty 
za naszu prąciu idejnu? Czy chot ja- 
ke słabe uznanie, podiaka? Ałe deż

tam. Kaminiem kyneno na naszoho 
redaktora, ne uznano, szczo win stratyw 
zdorowie i nerwy, ałe zajiłi cdynyci z 
polskoho naroda czekajut otwerto na 
smert* naszoho redaktora. Taka jje po- 
diaka polskoji suspilnosty dla nas Te 
może nas złomyty ciłkowyto. Ot i zło- 
m>ło. Stratyłyśmo nerwy i zfiorowie. 
Bilsze ne majemo syły do prąci. A na- 
pir dekotrych polskych odynyć na nas 
zmuszaje nas do zakinczenia naszoji 
prąci. Je to ostatnie czysło naszoji ga- 
zeiky chybaby Boh widminyw sud‘bu.

Ne majemo bilsze sył. Wid paru 
misiaciw muczymo sid, ne żyjemo, a 
hynemo | o woły. Tok za naszu prąciu, 
za naszi znyszczeni nerwy i zdorowie 
chocze sia nam ciłkowytym naszym 
znyszczeniem widpłatyty polska suspil- 
nist, ne Riad. Ani drobyny myłoserdia 
dla nas! Znyszczyty nas choczut kro- 
wożadni odynyci z polskoji suspilno­
sty, żadajut naszoji pohybeli, czekajut 
na naszu smert, na smert naszoho re­
daktora, o mało ne dadut jemu do 
ruk rewolweru.

Tak to wychodyt sia na idejnij prą­
ci, tak idejnij, szczo aż do zabutia na 
sebe i swoji orawa, na swoje zdoro­
wie, swoje żytie. Kaminiem kynut na 
tebe, znyszczyty tebe choezut, jak o- 
statnioho łotra i szkiduyka, za to, szczo 
ty wsio najdoroższe poświatysz dla 
nych.

Howoryt za nas nasza tiażka kryw- 
da, strasznyj bil, strasznyj żal. Wido- 
choczuje sia czołowikowy wsiolio, je­
sły w takych usłiwiach maje dla dru- 
hych praciuwaty.



Ne howorymo takoż za ciłu polsku 
suspilnist. Buły odynyci, kotri rozumi- 
ły naszu prąciu i prynajmni uznawały 
jeji wartist i idejnistVAle zahał jebaj- 
dużnyj suproty, toji prąci, a odynyci 
dekotri z osobystych pryczyn jesłyby 
mohły, toby nam domowynu pryhoto- 
wyły.

Szczo szcze zrobymo, czy sprawdi 
perestanemo naszoji prąci, koły po 
wypadkach u Lwowi potreba jeszcze 
jeji skripłenia, ne znajemo. Może wresz- 
ti opan.iatajut sla naszi worohy oso- 
bysti, a ciła polska suspilnist ne bude 
nam pereszkadżała. Piszłybyśmo sobi 
z pomeży Polakiw w ruski storony, 
do Peremyszla czy Lwowa, de naszi

Łystopad to misiać, w kclrym nai- 
czastijsze łuczajut sia ważni Jstoryczni 
wypadky Prynajmni, jesły chodyt o 
zemli naszoji spilnoji Witczyny, lo tu 
wże po rozborach w tym misiacy po- 
rywaw sia hnobłenyj polskyj i ruskyj 
naród do borby z ponewolnykamy 
Spimnuty łyszeń łystopadowe powsta­
nie z 1831 roku. Wyhlacaje to lak, 
jakby w pryroui zamyrajttezij pered 
zymow*lude tworaczi jeji składna riw- 
no zi zwiria amy i rosłynamy bunto­
wały się protyw smerty i znyszczenia 
i próbowały swoich słabnuczych sył 
do widzyskania Zytia

Tak też buło i w dotychczasowij 
historji. Probowulyśmo ra uwaty sia zi 
smerty nam hroziaczoji i razem z brat- 
my Polakamy robylyśmo powstania. 
Ałe. na żal, ostatnij waźnyj w naszij 
historii łystopad z 1918 reku buw 
czymś, czym ne mohły byśmo chwały- 
ty sia Oto konajucza Austrja, kotra 
czerez sotku lit nyszczyła Rusyniw do- 
prowadywszy nas do żebraczoji tmby, 
pobuntowala zapalenu mełodiż rusku 
do powstania, ałe re protyw Austrji 
ałe protyw bratiw Polakiw D da im 
w ruku orużie, poperenosyła polky ru­
ski z frontu i z deinde poda'sza do 
Lwowa na 2 tyżni pered łystopadom, 
a 1 łystopada kazała Ukraińciam za- 
niaty Lwiw i Schidniu Małopolszczu.

Tak za prykazom pidłoji Austrji i 
zrobyla ner zumna czast4 naszoji mo- 
łodiźy.

Ukraiński szowinisty zanialy Lwiw 
i Czerwonu Ruś 1 łystopada 1918 ro- 
ci uperedżajuczy w tim diii polski wla 
dy i widkydajuczy w toj sposib wsia- 
ke porożu ninte i bratnie połahodżenie 
toji sprawy.

Jak raz mynaje 10 lit jak z pryczy- 
ny nezhody roztnrily borby o Lwiw 
i Czerwonu Ruś. Ciłyj ruskyj zahat

rodymci pryniałyby nas z otwertymy 
rukamy. Pozbułybyśmo sia pereszkod 
zi storony naszich worohiw, bo o po­
moczy wid chotiajby ciłoho polskoho 
naroda ani ne mowymo, ani o niu ne 
prosymo, jak o niu ne prosyłyśmo do 
dneś. Może nam wystarczyt dobre ser­
ce zyczływist4 naszych ruskych czyta- 
teliw.

Z żąłem pyszemo ti słowa, hirkisłe- 
zy tysnut sia nam keły podumajemo, 
szczo tak potrafiat złosływi lude do­
kuczały szczyrym praciownykam.

Szczo szcze zróbymo napyszemo w 
swoim czasi.

Naj ti słowa wystarczut jako prasz- 
cza>na besića naszoji redakcji.

trymaw sia zdaleka wid nych i ne 
traw uczasty w bratowbijczij wojni. 
Tilko prymusom wtiahneno trocha mo- 
łodciw do ukraińskoji armji, jaku wła- 
stywo tworyły iysz mołodi studenty. 
Ważnu uczast4 brały w wojni nimecki 
cficyry, organizatory tóji armji.

Z początku ciła Schidna Halyczyna 
zistała zaniata kiim paru okolyć, cze­
rez Ukrainciw. Zdałeka wid nych try- 
mała sia staroruska mołodit i inteli­
gencja, a nawit ótwerto popyrały Po­
lakiw. Starorusyny nosyły u Lwowi 
i Pertmyszli demonstracyjno polski 
widznaky. A wże chłopy ruski ciłko- 
wyto t.e b'aly udił w borbi i masowo 
utikaly z ukraińskoho wojska, taksamo 
chowały sia po lisach i wertepach pe­
red brankow.

Nerotribna wojna trewała wid ły­
stopada 1918 do maja 1919.

Ukraińska mołodiż pereczysłyla sia 
w swoich ncdijach. Sprawdi aistała 
ona wid Austrji hroszi i orużie, ałe to 
buto za mało, bo brakło ludyj. Tak 
brakło ochotnych do wojny protyw 
Polakiw. Na 4 miljony Rusyniw Czer- 
wonoji Rusy s iahneno do wojska o- 
koło 10 tysiacz naroda.

Bilszist4 jesły wże prystupyła do toji 
roboty, to dla kirystyj. Mij pryjatel 
porucznyk ( Konstant, syn parocha z 
Łemkowszćzyny wojuwaw takoż, ałe 
dla hroszyj i zrobyw na tim interesi 
welykyj majetok. Win i mene namaw­
ia w do wojska, ałe jakoś ne wdała 
sia jemu robota.

Nepotribna wojna znyszczyła seło 
ruske, znyszczyła bidnych selan, hna- 
nych prynusowo do ukr. a*mji. Kilko 
to żytia newynnych chłopiw potiahnula 
hłupa wojna z Potkam y, bo tych wy­
suwały studenty w perszyj iiad ra  
front. Chłopam wiebyrały dobri austrij- 
s'*i hroszi a dawano w odmin nycz ne 
wartł karbowanci i tak zrujnowały bid-

noho chłopa.
Na czoli boźewilnykiw stanuw syn 

archykniazia Stefana Habsburga z ci- 
sarskoji rodyny, Wilhelm* kotryj na 
pośmichowysko sam prozwaw sia 
Wasylem Wyszywanym. Obiciuwały 
jemu studenty, szczo zrobiat ho ukraiń- 
skym korołem i win w to wiryw.

Nedowho trewały ukraiński riady. Zi 
samoho Lwówa ustupyły pered Pola* 
kamy tamoszuymy jeszcze w łystopa- 
di 1918 i to buw dla nych konec toji 
wojny. Szczora^ dalszi okołyci i seła 
zajmuwały P^fitfy, aż w maju 1919 
pryjszły ndwi, syły polski i widperły 
Ukrainciw pofca Zbrucz do bo'szewy- 
kiw. Tam Ukr. armja połuczyła sia z 
bolszewykamy, potomu ich zdradyła 
i perejszla do armji Wrangla.

Znana ricz, szczo bolszewyky pim- 
styły zdradu i zaniawszy w połon si- 
czowych strilciw wsich ich wystrilały. 
Sumno otże skinczyła sia lystopadowa 
ruchawka z 1918 r. Zamist podaty 
sobi razom z Polakamy ruku i pra- 
ciuwaty dla kraju, to naszi zahorilci 
zaczały wojnu i znyszczenie kraju, 
rizniu bidnych i zmuczenych wże au- 
stryjskow wojnow selan wertajuczych 
z bontu.

Czy opłaiyła sia otże taka robota? 
Welyki derżawy i tak pryznaly dla 
Polszczy Wschidniu Hałyczynu, koly 
to Polaky hodyly sia wże nawit na 
podił Haiyczynf na polsku po Lwiw 
i ukraińsku wid Lwowa po Zbrucz. 
Tohdyodnak zahomoniło woroże słowo 
zi storony ukr. politykiw: Ne chocze- 
tru spokoju, naj nas rozsudyt krow 
i żelizo Odnak korotko po tych stó­
wach wojuwnyczych Ukraińska derża- 
wa perestała istmuwaty.

Ruskyj narid zbodyw sia z Polaka­
my i prystupyw nehajno do wspilnoji 
prąci dlti dobra kraju. Mymo strasz- 
noho teroiu chłopy piszły do wyboriw  
sojmowych w 1922 roci, do czoho 
wzywały ich rozumni lude, jak reda­
ktor Twerdochlib i gazety, „Ridnyj 
Kraj44, „Chłopska^ Prawda" a takoż 
i nasza gazetka. Źytie zrobyło sw oje, 
narid ne politykuję a praciuje i tiszyt 
sia, szczo może spokijno nad swoim  
dobrobutom praciuwały.

Ukr szowinisiam odnak ne w smak 
tota zheda polsko ruska i probujut 
za wsiąku cinu dowesty znowa do ja- 
kojiś ruchawky. Tak zrobyły i 1 ły ­
stopada toho roku u Lwowi. Postara­
ły sia o paru rewolweriw i zaczały 
na ułyciach strilaty.

I szczo dobroho zrobyły. Oto pora- 
nyły kilkadesiat policajiw i spókijnych 
newynnych ludyj, ałe za to włada ostro 
wystupyła protyw ukr. szowinizmu, po- 
robyła trusy i aresztowania mołodeży 
a jak sia to jeszcze skinczyt, Boh zna. 
Zi storony Starorusyniw pospiszeno 
zapewnyty Riad. szczo ony stojat wir- 
no i twerdo pry Polszczi i budut poboru- 
waty Ukrainciw.



Takoż cile selaństwo nepochyłno 
stoit pry Polszczi i ne pochwalaje ne- 
mudrych wystuniw łystopadowych. Do­
syt majemo wojny. Wojuwaty chocze 
sia łysz tym, kotri nikoty jeszcze woj­
ny ne baczyły.

Poboriuwalyśmo wse protypolsku 
agitacju naszych szowinistiw a szy- 
ryłyśmo zbodu i porozuminie. Polaky 
i Rusyny źywut tak stysło zwiazani

razom, szczo ne ddst sia ani odnych 
ani druhych wykynuty zi spilnoho kra­
ju. Na to wźe nema rady. A otże tre- 
ba nam z tym stanom sia pohodyty 
i razom sobi ruky podały.

Napewno zhidni sut z namy ne til- 
ko starorusyny, ale i ciłyj ruskyj na- 
rid z wyimkom zbałamuczenoji molo- 
diży, no i paniw posłiw.

Harni ciły postawyło sobi towary- 
stwo *Sokił“ a to kripłenie zdorov ia 
i hordosty. Do Sokoła nałeżat riżni I j -  

de zi zhhdu na ii ciły i to tak zajma- 
juczi sia politykoju jak i zdaleka wid 
neji ctojaoi, a tych je pereważna czast 
człeniw Sokoła, Tymczasem władu w 
Sokoli i w podibnych im „Luhach“ 
pożarnych wziały w swoji ruky riżni 
kandydaty na posłiw i do robłenia in- 
teresiw, Ti też lude pensskadżajut po- 
riadnym odynyciam i spokijnym pra- 
ciownykam i szyriat zakołot i polityku 
kotroji wsi majut wże dost*. Nezhoda 
i zamiszanie zapanuwały w Sokoli i 
Łuhach, z kotrych widstupajut czesni 
lude bażajuczi sobi pożytku dla naro- 
da, pidnesenia ho fizycznoho i moral- 
noho, a ne borby z Polakamy.

Toj zakołot i kyiynia parszywych 
oweczok stały sia pryczynoju, szczo 
whlanuw w ti sprawy Riad,

Jest duże moźływa ricz, s/czo boha- 
to człeniw Sokoła i Łuhiw ne hodia- 
czych sia na szowinistyczru polityku i

11 łystopada prypadaje desiata ricz- 
nycia utworenia Polskoji derźawy. W 
ciłij Polszczy buła ona duże uroczysto 
obchodżena. W Warszawi widbuw sia 
z toji pryczyny wełykyj zjizd tuw - 
szych żowniriw z wsich czastyn Pol­
szczy.

Miż inszymy duże czysłenno zjicha- 
łyś żowniry zi schidnych zemel ru- 
skych. Ne buło tam żadnoji riżnyci na- 
rodnosty, ramia w ramia iszły w po- 
chcdi Polaky, Rusyny, Biłorusyny i 
Lytowci. Wsi perepowneni radistju, 
szczo zawdiaky im utworyła sia i wże 
10 rokiw rózwywaje sia w  koryst* 
swoich horożan i ludskosty spilna Der- 
żawa — Witczyna. W torżestwach 
warszawskych wziaw uczaśt' sam Mar- 
szałok Pilsudslyj i zahranyczny pred-

stawnyky.
Taki sami torźestwa widbuły sia i 

deinde. W Hałyczyt.i u Lwowi próbowa­
ły szowinisty zakołotyty nabożeństwom  
w cerkwi św. Jura Mołodi studenty zi- 
brały s ;a na ewyntari cerkowni i za­
cz ały sobi strilaty do spokijnych ludej 
i poi cji.

U wsich cerkwach Hałyczyny wid- 
prawłeno torżestweni Służby Bożiji z 
toji nahody, a Iwiwski wypadky to 
wyimkowe a sumne jawyszcze.

Zahał ruskyj tiszyt sia i raduje ra­
zom z bratmy Polakamy w tu desiatu 
ricznyciu utworenia Polskoji deiżawy, 
kotra nam dała możnist* rozwoju w  
ramach toji derżawy, kotra pryhornu- 
ła nas jak swoji dity, kotra nam tak 
samo doroha i takasama maty jak dla 
polskych bratiw.

Łysfopad maje dniw 30.

Kalendar hrecko-katołyckyj.

w zahali na wprowadżuwanie jakoji- 
nybud* polityky do ruchankowych i 
pożarnych tov a'ystw, wystupyt z nych 
masowo.

My polskofilski Rusyny ne mrżemo 
lyszyty sia w tych towarystwach, de 
jeśmo narażehi na obydu naszych po­
litycznych perekonań. My budemo bo- 
ronyty bezpartijnosty Sokcła, szczoby 
jeho ratowały pered ciłkowytym upad­
kom. Czy nam se udast- sia, ne zna- 
jemo, bo wże dochodiat nas czutky, 
szczo toj zakołot sokiiskyj skinczyt sia 
zamkneniem Sokoła czerez Riad Bu- 
łaby se wełyka szkoda, szczo bożewil- 
ni odynyci opanuwawszy ti towarystwd 
znyszczat ich, jak wże stilky inszych 
towarystw i inszych dobrych ciłyj.

Ciła widpowidalnist za sud bu na- 
szoho staroho Sokola i za jeho upadok 
spade na hołówy tych, kotri ne mohły 
sia niczoho nauczyty z mynuwszych 
10 lit po upadku Austrji i ukr. poi- 
skij borbi.

1 czetw. joiła
2 piat. Artemija
3 sub. Itarjona
4 ned. B A. 22 po S. Hł. 5
5 pon. Jakowa
6 wtór. Arefty
7 ser. Markijana
8 czetw. Dymitrija
9 piat Nestora

10 sub. 1 erentija
11 nen. B. A 23. po S. Ht. 6.
12 pon. Zenona
13 wtor. Stachija
14 ser. Danyiła
15 czetw. Jozafata
16 piat Akypsyny m.
17 sub. joannyka
18 ned. B. A 24 po S. HI 7.
19 pon. Pawła
20 wtor. Lazara m.
21 ser. SOBOR Ś. MYCH.
22 czetw. Onysyfora
23 piat. Erasta i Ołympa
24 sub. Myny mucz.
25 ned. A. B 25 po S. Hł 8.
26 pon. joana Zołot.
27 wtor. Fyłypa
28 ser. Hurija
29 czetw. Mafteja
30 piat. Hryhorija

HRIZNE POŁOŻENIE W ROSJI.
•

Sered boiszewykiw wże wid dawna 
trewaje tycha borba o władu. Poky* 
szczo panujuczym kerunkom je umir- 
kowana komunistyczna programa zi 
Stalinom na czoli. Protyw nioho wy- 
siupajut prykłonnyky Trockoho seb  
to radykalni komunisty. Odnak sia o- 
pozycja jest pozbawłena sył, poneźe 
wożd ich kemisar Trockij zistaw wyh- 
nanyj w Sybir, a tych, szczo sia łyszy- 
ły w Rosji, poaresztowały i pozamy­
kały.

Wkoźd m razi panuje w Rosji za­
kołot, jakyj pry nahddt 'może rozbyty 
na poioch sowitsku repubłyku 

Z druhoji storony i riżni lamoszni 
narody wysuwajut nacjonalni żadania. 
Sprawdi kożdyj naród maje nezałeż- 
n isf jako okrema repubłyka, ałe w  
dijsnosty wsi ony załeżni dłkowyto 
wid Moskwy. To własne dobre ba- 
czut ponewołeni narody i newdowołe- 
ni stanowlat takoż oanu z pryczyn, 
kotra skorsze czy piznijsze rozsadyt 
Rosju bolszewycku.

Wid czasu do czasu prychodiat ta­
koż wisty pro riżni bunty i ruchawky 
chłopski. Najbilsze nyszczat boiszewy­
kiw na Ukraini i na Biłij Rusy.



WIDOMOSTY Zl ŚW ITA .

Wybory ameryk. prezydenta.

W tym misiacy widbuty sia w Ame- 
ryci wybory nowoh^ prezydenta Zjed- 
nóczenych derżaw. Do wybdriw stanu- 
lo dwóch kandydatiw, a to Hooyer po- 
pyranyj czerez repubłykańsku partju 
i druhyj Smit, kandydat demokratiw. 
Hower je protestantom Smit katoły- 
kom, a bilszist tamosznoho nasełenia 
je takoż proteribtantska. Dlatoho też 
katołyckyj kandydat propaw a zistaw 
wybranyj prezydentom Hower.

Jeho wybir oznaczuje stremlinie A- 
mei-yky do imporjai stycznoji polityky, 
do pidczynema sobi ciłoji Ameiyky, 
takoż i pcludnewoji.

Piwdenna Ameiyka je hiszpańskoji 
i portugalskoji narodnosty, pokrewni 
Italianciam mowoju, koły piwniczna je 
ĝ  rmańska.

Połudnewci boroniat sia j.rotyw za- 
łeżnosty wid Zjedynenych derżaw i 
wid dawna widkydajut ws aku mysi 
połuczenia. Hower zaczaw wże podo- 
roż po połudnewych derżawach szczo- 
by na razi do nych p^ynajmni złyzyty 
sia pryjatelsko.

Hower buw kołyś zwyczajnym ro- 
bitnykom. Zawdiaky swoim zdibno- 
stiam i prąci dorobyw sia wełyczez- 
noho majetku i w czasach powojen­
nych win to zorganiznwaw pomicz dla 
Europyuprysylajuczy pożyw u, jak mu- 
k u , cukor, ryż i moloko w puszkach, 
jaki ubery dla bidnych i hołodujuczycb 
meszkanciw europ. kraiw. T<*ksamo 
dobre i my jeho pom cz pamiatajemo 
i ne oden z nas uratowaw sia zaw- 
d aky Howerowy wid hołodo woji sraer-

Buri i powerty.

Na berehach Btlgjf t Holantłji roz- 
szaliły straszni buri pcluczeni z chma- 
rołomeuiy. Bohato mist zalanych wo* 
doju.

Na Czornomu Mori szalije orkan o  
weł>kit syli. Wsi rosyjski porty zam- 
knen>, Kolo Sewastopola potonuły ko- 
rabli.

Ponacf rstrowamy Fiłipinamy nałe- 
żaczymy do Ameryky perejszow tajfun 
jakoho wid desiatok lit ne pamiatajut, 
spryczynywszyj straszni znyszczenta i 
smeit 200 ludej.

W miscewosty Fontaine wi Francji 
woda pirwala baraky, de buły po-
Wydaje i widpowidaje~Śtefan Koss

miszczeni robitnyky z Polszczy pra- 
ciujuczi wi Francji. Baraky razom z 
lud‘my spłynuły. Dosy ne znaty, kilko 
je żertw w ludiach. Wsi riky francu­
ski wizbrały o 2 metry i bilsze.

W Hiszpanji widczuło zemłetriasenie 
fak sylne, szczo w kilkoch miscewo- 
stiach powałyly sia domy.

W Szwecji ozero Oshe wystupyło 
z berehiw Woda zalała pobłyźki pola 
i seta W siuczaju pererwania hrebli 
try ozera rozlijut sia po polach.

Korol anglijskyj choryj.

Po świti rozijszła sia widomisŁ, 
szczo korol anglijskyj zaneduźaw tiaz- 
ko a żytiu jeho hrożyt nebezpeka.

Z uwahy na to, szczo Angija teper 
wlaaije włastywo ułym świtom i jeji 
położenie maje wpływ r.a świtown po­
lityku, słuczaj moź'ywoji smerty kort la 
m oże. wrłynu'y na zminu polityky 
wsich derżaw.

Odnak w ostatnich dniach w stani 
choroby korola na-tupyła ciłkowyta 
poprawa.

Z KRAJU

Łuhy zamkneni.

Towarystwo pożarne „Łuh" zistało 
w Wojewidztwi st nis awowskim roz­
wiązane. Pryczynoju seho rozporiadże- 
nia je to, szczo „Łuhy“ zajmuwaty sia 
politykoju zamist haszeniem pożariw. 
jak wybuch de pożar, to ne buło Łu-

hiw, ale do paradnych marsziw i pó- 
litycznych demonstracyj to buły riady
perepowneni.
Mytrop. Szeplyckyj wyjichaw.

Mytrop. Szeptyckyj wyjichaw za hra- 
nyciu do Rymu w sprawach cerkwy 
halyckoji. Szkoda szczo w czasi duże 
czastych wyjizdiw ne maje mytropolyt 
widpowidnych zastupnykiw a koło 
cerkwy św. Jura robyt sia strilanynu 
protypotsku.

Starorusyny beruf sia do 
organizacji.

U Lwowi wWhuw sia zjizd człeniw 
„Narodnoho Domu", jakyj wydam za* 
jawu, szczoby zaaaty wid Riadu wid* 
dania Starorusynam .Narodnoho Do­
mu" u Lwowi wraz z jeho wełykym 
majetkom. Dim toj w czasi wijny 
Austrja darowała UKrainciam, a po 
wijni Riad polskyj włastywo zostawyw 
toj s an i tilko naznaczyw riadowoho 
komisara.

Starorusyny baczut w tim swoju 
krywdu, tym bilsze, szczo i bohato 
inszych ich towarystw z majetkamy 
zabrały Ukrair.ci.

1 OHOŁOSZENIA.

W ze wyjszla z druku knyźeczka 
O KAPITALIZACJI RENTY 

ułożeń;; czerez 
Dr. STANISŁAWA KULPU.

Cina 1. £0 zl. Cina 1. 50 zł.
Peredpłatnyky „Ruskoji Prawdy" 

platiat Cinu 1 zł.
Do nabuiia w naszij Redakcji.

W E S E Ł Y J  K U T O K .

DE ZNAJDUJE SIA L1SNYCZYJ ?
Drukarnia „Kresowa" w Krakowi.


